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Z ogromnym zainteresowaniem oczekiwano też na koncert finałowy festiwalu, 
w którym wystąpił sam Krzysztof Penderecki. Pod jego to batutą muzycy orkiestry 
symfonicznej Filharmonii Łódzkiej im. Artura Rubinsteina wykonali De profundis 
z monumentalnego, pełnego biblijnej symboliki i muzycznej dramaturgii dzieła Sie­
dem bram Jerozolimy. Nie trzeba dodawać, że mury świątyni tego wieczoru wypełnio­
ne były po brzegi. W programie koncertu finałowego znalazła się również VII Sym­
fonia  A-dur Ludwiga van Beethovena oraz Pieśń Pasterza pamięci ks. Jerzego 
Popiełuszki Georgija Agratiny, który wystąpił też jako solista (fletnia Pana). Kie­
rownikiem artystycznym festiwalu był Robert Grudzień, a wszystkie koncerty pro­
wadził Janusz Janyst. Organizatorzy już przygotowują się do kolejnej, przyszło­
rocznej edycji tej szczególnej imprezy, zapewniając, że podobnie jak i ta ostatnia 
dostarczy niezapomnianych artystycznych wrażeń.

Violetta Przerembska

Organy — memoria viva
(Katowice, 19-21 października 2004 r.)

W dniach 19-21 października 2004 r. odbyła się Konferencja Naukowa Organy 
na Śląsku, która przygotowana została przez Katedrę Organów i Klawesynu Akade­
mii Muzycznej im. Karola Szymanowskiego w Katowicach. Kierownikiem całego 
niezwykle bogato zaprogramowanego przedsięwzięcia był prof. Julian Gembalski, 
sekretarzem zaś mgr Marta Kogut.

Trzydniowe spotkanie organologów i organistów, jak również wszystkich zain­
teresowanych tym instrumentem, zainicjowała sola musica viva —  uczestnicy bowiem 
wysłuchali koncertu organowego w kościele Opatrzności Bożej w Katowicach-Za- 
wodziu w wykonaniu prof. Juliana Gembalskiego.

Katowicka konferencja naukowa wiązała się także z otwarciem Muzeum Orga­
nów Śląskich, którego powstanie jest owocem wieloletniego gromadzenia przez prof. 
Gembalskiego całych organów, jak i pojedynczych części tego instrumentu. „Orga­
ny w muzeum na razie milczą, są martwe. Taki bywa los tych instrumentów, gdy 
kończy się ich służba. Są rozbierane, często rozbijane, rąbane, palone. (...) Chcę, aby 
niektóre z tych piszczałek wydawały dźwięki. W tym celu zbudowałem specjalną 
wiatrownicę, która niebawem będzie podłączona do miecha. Zwiedzający będą mo­
gli nacisnąć klawisz i usłyszeć brzmienie dawnej piszczałki”3 —  mówił profesor,

3 Cyt. za: M. Rzepka, Instrumenty wyjęte z niepamięci, GN 81 (2004), nr 44, s. 22-23.
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pokazując muzealną ekspozycję. Aktu otwarcia muzeum dokonał Rektor AM w Ka­
towicach prof. Eugeniusz Knapik. Obecny zaś na uroczystości abp Damian Zimoń 
poświęcił wnętrza tej jakże unikalnej w skali światowej ekspozycji.

Na zakończenie drugiego dnia uczestnikom konferencji zaprezentowano zabyt­
kowe organy z Przyszowej, pozytyw Marty Kogut i pozytyw Mieczysława Klonow­
skiego. Godnym podkreślenia jest w tym miejscu fakt, że pod okiem prof. Gembal- 
skiego studenci katowickiej Akademii Muzycznej doskonalą nie tylko swój warsztat 
muzyczny i artystyczny, ale również organmistrzowski. Prezentacja instrumentów 
miała miejsce również ostatniego dnia konferencji. W programie przewidziana 
została bowiem wycieczka szlakiem zabytkowych organów Górnego Śląska, który 
wiodła przez Urbanowice, Bieruń Stary i Lędziny.

Bardzo ważna z punktu widzenia historii budownictwa organowego na Śląsku 
była część naukowa katowickiego spotkania. Teleologicznie zaprogramowany układ 
wykładów i komunikatów dobrze odpowiadał na podnoszone współcześnie postula­
ty, według których naukowa refleksja organoznawcza winna mieć charakter przyczyn- 
karski, aby móc w przyszłości posłużyć stworzeniu całościowej historii organów na 
Śląsku. I tak oto treść I sesji wykładowej wypełniły następujące odczyty: dr Leopold 
Czacharowski — Organmistrzowie śląscy i śląskie firmy organowe działające w Wiel­
kim Księstwie Poznańskim. Uzupełnienia, nowe ustalenia, sprostowania', ks. dr Fran­
ciszek Koenig — Działalność gliwickiego organmistrza Ernsta Kurzera; dr Wolfgang 
Brylla —  Udokumentowane translokacje dolnośląskich organów po 1945 roku; 
mgr Małgorzata Trzaskalik-Wyrwa —  Organy śląskie na terenie diecezji siedleckiej 
i drohiczyńskiej; mgr Marta Kogut — Działalność wielkopolskiego organmistrza 
Bronisława Cepki (1908-2003) na Gómym Śląsku; ks. mgr Krzysztof Kmak — Stan 
badań nad działalnością rybnickiej firmy „Klimosz i Dyrszlag". Z kolei w ramach 
II sesji zaprezentowane zostały następujące wykłady: dr Petr Koukal — Wypisy źró­
dłowe do historii organów w parafiach polskich Śląska Austriackiego; prof. Julian 
Gembalski — Organy w świątyniach parafii MB Bolesnej w Rybniku w świetle ma­
teriałów źródłowych z XVIII-XX wieku; ks. mgr Grzegorz Poźniak — Organy i or­
ganiści w archidiakonacie opolskim w II połowie XVII wieku na podstawie akt 
wizytacyjnych Jungnitza; mgr Jarosław Stępowski —  Powojenne losy gotyckiego 
pozytywu z Pogwizdowa; dr Władysław Szymański — Organy firmy „Dürschlag und 
Sohn” kościoła św. Mikołaja w Bujakowie. Historia, konstrukcja, założenia konser­
wacji. W ramach trzeciej, ostatniej sesji, wysłuchano kolejnych wykładów: mgr Ja­
rosław Stępowski — Organy Adama Horazio Caspariniego w Legnickim Polu. His­
toria i problemy rekonstrukcji; mgr Tomasz Orlow —  Zabytkowe organy kościoła 
św. Mikołaja w Borowej Wsi. Historia i problematyka konserwatorska; dr Marek 
Urbańczyk —  Problem adaptacji dawnych organów kościoła Opatrzności Bożej 
w Katowicach do kaplicy Chrystusa Zbawiciela przy katowickiej parafii mariackiej; 
ks. mgr Piotr Dębski —  Struktura brzmieniowa organów w kościele katedralnym 
pw. św. Piotra i Pawła w Legnicy; prof. Marek Toporowski —  Zastosowanie daw-
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nych sposobów temperacji i stroju rekonstrukcji zabytkowych organów śląskich. Stan 
obecny i perspektywy, mg Marek Plich —  Działalność Stowarzyszenia na Rzecz 
Badań i Utrzymania Śląskich Organów (VEESO).

Na zakończenie sprawozdania należy pogratulować prof. Julianowi Gembalskie- 
mu i jego asystentce, mgr Marcie Kogut, perfekcji organizacyjnej, której wyrazem 
była dbałość o najdrobniejszy szczegół. Rozmach całego przedsięwzięcia był impo­
nujący pod względem muzyczno-artystycznym, naukowym, historycznym, ale rów­
nież w wymiarze niezwykle serdecznej atmosfery. Duża zaś liczba uczestniczących 
w Konferencji Naukowej Organy na Śląsku świadczy o żywym zainteresowaniu 
problematyką organologiczną, co z kolei jest sui generis gwarancją nieśmiertelności 
sztuki, której kultywowanie sine instrumento (organo) byłoby niemożliwe.

Ks. Grzegorz Poźniak

r

Święto muzyki religijnej w Rumi
(Rumia, 21-23 października 2004 r.)

W dniach 21-23 października 2004 r. w Rumi odbywał się XVI Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Religijnej im. ks. Stanisława Ormińskiego. Od szesnastu już 
lat pod koniec października niewielkie miasto na Wybrzeżu, będące „dopełnieniem” 
Trójmiasta, staje się stolicą muzyki religijnej w Polsce. Kościół pw. Najświętszej 
Maryi Panny Wspomożycielki Wiernych wypełniony publicznością staje się świad­
kiem wspaniałych wykonań dzieł wielkich mistrzów, którzy poprzez swoją twór­
czość chwalą imię Stwórcę wszelkiego piękna.

To wielkie wydarzenie muzyczne jest przedsięwzięciem grupy entuzjastów, wy­
chowanków patrona festiwalu, ks. Stanisława Ormińskiego (1911-1987), salezjani­
na, muzyka, który ostatnie lata swego życia spędził w Rumi. Ks. Ormiński, pełniąc 
różne funkcje duszpasterskie, szczególną uwagę poświęcał pracy z miejscowym 
chórem parafialnym. Znany jest w Polsce przede wszystkim jako autor Apelu Jasno­
górskiego, rozpowszechnionego od obchodów na Jasnej Górze 1000-lecia państwa 
polskiego oraz wielu opracowań utworów chóralnych i instrumentalnych. To właś­
nie chórzyści ks. Ormińskiego, zafascynowani postacią swego mistrza, podjęli przed 
laty inicjatywę zorganizowania festiwalu, który z roku na rok urasta do rangi coraz 
bardziej znaczącej imprezy artystycznej. Dziś festiwal w Rumi jest niewątpliwie jed­
nym z najpoważniejszych wydarzeń muzycznych tego typu w Polsce, który zatacza 
coraz szersze kręgi zainteresowania. Specyfiką Festiwalu są dwa konkursy: organo­
wy oraz zespołów chóralnych, i jako taki wydaje się być jedynym w Polsce.


